
KURIER W ARSZAW SKI
JL). 12.  S i e r p n i a .  —  H o k  1 3 3 8 .  

N  i c d z i e l a . M  213,
Julro,  S .  Hipol i t . .  

W s c h r s ł :  g.  4,  mi:45;  aath: g . 7 , i n . ! 5 .

N.  P A N  w e  z y ł  na j ł aską wi ej  p r z y i ą ć  d e d y ­
k a c j ą  Oratorjum utworu Józefa E ls n e r a  b.  R e ­
ktora b.  Konserwal orj um m u z y c z n e g o  Wara*: .  
Jest  to d z i e ł o ,  k t ó re  po 3 k r oć  w W a r s za wi e  
w k oś c i e l e  JSwang: na korzyść  n ie sz cz ęś l i wy c h  
b y ł o  w y k o n a n e . —  Przez pos ta no wi eni a  R ad y  
Adinini :  przen ie s i ony  b .  Pułk.o: P a c z y ń s k i  p.  
o. P re zyd en ta  ro. Lubl ina,  na  taki/ ,  urząd do  
tn. Cz ęs tochowy;  mi anowany.Szt s bs - kapi tan T o ll  
b.  P o m o cn i k  N a c ze l n i ka  woien:  gub: Lube!: ,  
p e ł n i ą c y m  obo wi ąz ki  P re zyd en ta  in. Lubl ina;  
prz ez na czon y Pisar* T r yb :  cy: gub: Podia: J 0n 
H ozychi  na Zast fpn?  Assesore;  a Asseeor  Z g ó r -  
sk i  Ant: na Zas tę pc ę  Pisarza t e go*  T r y b u n a ł u .  
_  R a d a  L eka rska .  Podaie  do wi adomoś ci  publ:  
i* w s kut ku  z i e l o n e g o  c a ł o k u r s o w e g o  e x a m in u ,  
pr z yz na l iy zos ta ł  P. X a a e r e m u  H ub ę  s t op ie ń  
Doktora  medyc: ,  i P. Janowi  G r o n a u  s top ic p  
Le karza  kia.  3cj .  P r e zy d ui ą cy ,  Radca  KoJle-  
gjalny C z e ty r k in .  G. B u c z y ń s k i  Sekr:  Rad y.
 IJ O pt y k a  M. O.  R a c h m a n n a  na Podwalu Nr
5 2 2  dostać i no lna  na każde  z a mó w i e n ie  s z k i e ł  
oc znych z k r y s z t a ł u  ska l is tego  (cri stal  d e r o c h e ) ,  
b ez  ska zy  i naj piękni ej sze j  wody.  Oku lar y  t a ­
k o w e  tc  w a l n e  przynoszą  korzyśc i  : 1)  ze p rz ed ­
mi oty  iaśoicj  wydaią;  2 )  *c n i g d y  zry sowamu  
l ub wytarciu nie u l e g n ą ,  i dla t ego  m e  p o t r z e ­
bują tak iak s z k l a n a e  b y ć  zmieni ane;  3 )  ze  w 
dobraniu takich okularów n i k t  się  nie zawi edzi e,  
g d y l  ni gd zi e  na s k ł a d a c h  i u r oznoszących po u- 
l icach nie  znajdoi ą się  do nabycia,  ale  li t y l ­
ko  v7  Sz l i f i erni ,  O pt y k a  Bachmana,  s tosownie  do 
iakości  do k a l d e g o o k a  wyrabi ane  b y - a i ą ,  z k ą d  
na l a d e n  handel  lub w k o m m i s  nie wyc hod zą .  
Że  zaś zd rzs ią  się  p r z yp ad k i ,  i i  g dz i e  in-  
dziel  s z k ł a  oczne  ze  s z k ł a  sz l i fowane ,  przeda-  
wane b y w a i ą / . a  okul ary  z k r y s z t a ł u  skal  stego;  
t edy  każdy na bywaj ąc y okul ary  tako we  ze  
S z l i f a m i  O p t ^ B a c h a i a n s ,  m oc en  test  zasię-

g « ą ć  zdania z nawc ów,  a m i an o w i c i e  Jubi le rów,  
S z t y ch ar zó w i S z l i f i e rz ó w kami eni ;  przez  co t e i  
t em  więcej  p o w e ź m i e  zaufania d o O p t y k s ,  k t ó ­
r e go  r ze te l noś ć  w u s ł u ga ch  Prześ: Publ i cz noś ci  
ż a d n y m  n ie p r a w y m  z y s k i e m  z drogi  pr a wd y  
s prowadzić  s i ę  nie  da.  —  W  s k ł a d z i e  k s i ą ż e k  
C iec h a n o w sk ie g o , obok k o l u m n y  Zy g mu n ta ,  d o ­
s t ać  moSna ś w j e l o  z druku w y s z ł e g o  dziełka. :  
O p r z y b l i i o n e m  p o d o b ie ń s tw ie  w y g r a n ia , z  
toy kryc iem  n ie z a w o d n y c h  sposobów  w y g r y w a - 
n ia  n a  lo t e r j i  l i c zb o w e j .  Autor  t ego  d z i e ł k a  
zapatrując s i ę  na loterją l i czbową,  wcale  z i n ó e -  
g o  stanowiska,  n i l  dotąd w t y m  p r z ed m io c ie  
pisano,  nie spuszcza s ię  na l os  szczęśc ia ,  ale  
w y g r a n ą  uźasadnia,  na same m t y l ko  wy r ac ho ­
waniu .  Ce na  z ł .  1. —  Maiąc  zamiar  na rok p r z y .  
s z ł y  w yd a ć  K a le n d a r z y k  I n f o r m a c y j n y , k t ó r y  
przez  2 lala p op rz e dn ie ,  s k w a p l i w i e  z os t ał  roz-  
k u p i o n y m ,  ma m z as zcz yt  wezwać  n i nie jsz em,  a- 
b y  osoby tak nauki ,  sztuki  jako t c !  p r z e m y s ł  
k ra i owy  zaszczycai ące ,  r a c z y ł y  wcześn i e  swe  
adressy  n a d s y ł a ć .  Opi er ai ąe  bo wi em  wi ado­
mości  w Ka le n da rz y ku  u mi esz cz one  na l-appor-  
tach u r z ę d o w y c h ,  nie inaczej  b ę d ę  m ó g ł  z m i e .  
nić adressu,  a!  osoba sama i nteresowana o z m i a ­
nie, ta ko we go  m ni e  o s t r z c i e .  J .  K aczauow s/c i .  
—  U lepszon e  d p p a ' n t y  do  k ą p ie l i  k r o p l i s l e f .  
G d y  przy używaniu 2cb lub więcej  rurek do  
w y t r ys k u wody,  m i m o  spus zc zo nych  drzwi  s z a ­
fy coko lwi ek  wody na p o d ł o g ę  czasem s ię  ro*.  
p . y s k i w a ,  fabryka C F. M i n te r a  pr agnąc  tę  
n i e d o g o d n o ś ć  z u p e ł n i e  usunąć,  ur ządz i ł a  r4 p p a . 
r a t y  z k la p p a r n i  r c z k la d a ią c e m i  się n a  Lok i  
d r z w i .  Dodatek ton znacznie  pod wySszaiący d o .  
g o d n oś ć  Apparatów,  równi e  iak wie le  i n n y c h  
s top ni owyc h u l e p s z e ń ,  fabryka do apparat ów  
o 2 eh l ub więcej  rurach dostarcza bez p o d w y i .  
gżenia c e n y ,  Jo a pp ą r . t ó w  zaś o i ednej  rurze  
za um ia r ko wa ne m w y n a g r o d z e n i e m .  Osoby któ-
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r e  dawniejsze szafy posiadaią,  mogą  osobno na .
PI’J  ‘ e°dzi enni e  widzieć t akowe w s k ł a ­

dzie  f ab ryk i  p rzy  ro gu  ul icy S to -Krzyzki e j  i 
P lacu  Dzi ec i ą tka  J ezus .—  Oncgdaj  żyć  prze-
ł  i uW r ° swo!eg:0 Staroz:  Mordka
Ja k o b  W in ja w r ,  Wła śc i c i e l  k i l k u  kamieni c  
w War s zawie .  Zacząwszy temu  bl i sko pó ł  wie- 
ku  zawód p r z em ys ło w y  z sumką  s zczupł ą ,  i 
p r a g n ą c  zabezpi eczyć  sobie spokojność sum ie ­
n ia  i serca,  k tór a  czasem przez  p r z ypa dek  m i ­
mowolni e  może być  nadwerężoną,  ś l ubował ,  że 
n ig dy  nie będz ie  d łu żn ik i em ,  Je  w ła snym a r o ­
n e m  mozolnie  i poczciwie na u t r zyman ie  ro-  
oziny  chce pracować.  Po b łogos ł awi ł a  O p a ­
t r zność  temu p rzeds ięwzięciu i c i ąg ł e mu  po ­
st ępowaniu w d rodze  cnoty,  równie  zamożnością,  
la. to tez szczęs l iwem i szacunku go dnem no- 
tomstwem.  Z m a r ł y  W in ja w e r ,  prócz bogoboi-  
n o s c ,  wzorowego we wscys tk i em umiarkowa-  
m a  i r zadk i e j  łagodności  cha rak t e ru ,  p os i ad a ł  
) c pr, iw xivrej rozwagi  i doświadczenia,  £e 

C. wszyscy k tór zy  go z bl i ska  znal i ,  w k a ż d y m  
p rz y p a d k u  zasięgali  i ego r ady . .  On  zaś m i a ł  
t en  szczególny dar ,  źe obok r ad y  pociechg,  o- 
bok  napomnien ia  nawet ,  b ł og ą  udz i e l a ł  nad / i e ię .  
Zos tawi ł  UH  d zi ec / ,wnuków,prawnuków,zi ęc iów,  
śy nowych.  T .  —  Na ostatnich t a r g a c h  War :  p ł a ­
cono za ko rzec  Zyt a  z ł .  18 gr .  16. Pszenicy zł .  
29 gi .  3. G rochu po lnego z ł .  22 gr .  2, cu ­
k ro w eg o  z ł  26 gr .  5, fayoli z ł .  31 gr .  5. G r y

1  I/,?CZmienia  , ł - 9 gr- 29.  Owsa zł .  9  
g r .  20.  Kartof l i  z ł .  6. S iana furg J ednokon ­
n ą  z ł  od 9 do 15 pa ro ko nn ą  z ł .  od 18 do 
24 S ło m y  furg z ł .  od 7 do 12. Okowi ty 10 
p ró b y  z poda tk i em,  ga rn i ec  zł .  5  g r .  13.  W ó ł  
dob ry  duka tów 14, ś r edn i  11, l ichy 8. Cie l ę  z ł .  
20.  Baran z ł .  10. Wrep rz  dob ry  z ł .  102 
ś r e d n i  78,  l i chy 5 4 . -  VV upłynio^nym ty g o l*  

dniu  na g i e łdzi e  naszej ,  ku r s  wexti  ma ł eg o  d o ­
z n a ł  zniżenia;  spad ły  t akże  i l i s ty  zastawne o 
cwierc  od 190, co ws t ecznym ku r som na g i e ł ­
dach  zag ran icznych  pr zypi sać należy.  ( W .  U. )
—  W czo ra j  w wielk im Tea t r ze  p r z y w o ła n i :  po

T» f e\  f PP ‘ Tf>eromki* KuctUcz i JPann a  
łJobrzauska ;  po P o liszyn e lu ,  JP.  R arel J p a.
ni T arczy ,iow icz, J P a n n y  G w ozdecka l  R a i- 
cer, t udzi ez  JP .  M o rys, k t ó r ego  uk ł a d u  tańce  
i g r u p p y  z Ciągłe mi ok l askami  p r zy jmowano .  
—  Z  'Łowicza. D n i a  24  z. m. o d b y ł  s ię e- 
i a m e n  roczny  uczniów sz k o ł y  e l emen ta rne !  
wyznan ia  cwwnielic; w obce  W .  Alex; dc Gra . 
tcnh ie lm  P u ł ko w n ik a  Komendan ta  placu W  
In s p e k to r a  s z k o ł y  obwodo:,  C z ł o n k ó w  k o l i e !  
g jum kośc i e lnego  i. i nnych  osób.  Uczniowie 
popisywal i  s ię z i ęzyków rossyjskiego,  polskie-  
go . n i emieck i ego ,  z śpi ewu kośc i e lnc-o  a r» t -  
m e t y k i ,  n iemn ie j  kal l igr af j i  i r y su nk ów ;  szcze­
gólniej  wdzięczność w ksz t a łcen iu  swych dzieci  
winno towarzystwo szkolne  P.  Józe: P rze w ło - 
ckiem u  Nauczycielowi  s z ko ły  obwodo:,  k t ó r y  
b ez p ł a tn i e  w y k ł a d a ł  w tej szkole  w 2 -odz-  na 
t ydzi eń  ięzyk rossyj: ,  w k ló r ym  uczniowie zna ­
czny pos t ęp  uczy. , i i .  Za tak be z p rz y k ł a d n ą.  -  '  • ,  t  -     - ‘ • Y i / . ł i n
i n t e r r s a w n t r s c  s z a n o w n e m a  m ę5 o v r i  Ce mu wi n*
n ,  wdzięczność oświadcza sig n in ie jsze , , , .  X. 
S ch w a rz  Op i ekun  s z k o ł y . -  W  P t ucku  w d r  U. 
k a r m  Karola  K uliga , w yszed ł  t om 2gi  d z i e ł a  
A  o w y  zb ió r  p o e z j i ,  r t .  Z d ia r s k ie g o ;  f s z y  zaś 
pop rzedn io .  Oba  t om y  są do nabycia  w W a r ­
szawie w Biurze  Jn f o rmacy jnem „a  Krakow;  
p rzed .  Ni  415,  albo pojedynczo za cenę  sk l e ­
pową z ł .  10, a lba w większej  ilości, za ods t ą .  
p ien i em przyzwo it ego rabatu.  Tkkże  u samego
wydawcy w P ł o c k u . —  Towarzvstw, ,  ■V J , * » » » n y s [ » o  s c e n i c z n e
od pa r ę  tygodn i  bawiące publ iczność w R a d o ­
m iu, t ak  iest  zadowolone z te r aźn ie j szego po-  ■ 
by tu  ż.e dot ąd  „ , e  wyiechało do Ruska,

S, Z ak ł ' V j < *  polepszenia  zdrowia 
oczekiwa ło  zabawy.

N iem cy -  H rabi a  D e m ld o w  i w rok u  bie-
* u r U l 'n K ' ó l a  Pr,ishifg0  daro-

row a ł  300 0  zł .  dla ubogich w Ber l i n i e  -  Po - 
«eł Cesi-Boss :  przy dworze  t u r e ck im  P. Ru .  
te m ew  p r z y b y ł  do W i e d n i a . —  Wjazd  Ces a ­
rza .Lustryackiego  do Im b ru ku ,  m i a ł  s ię od­
być 9go  b. m.  —  Kro i  S a sk i  w towarzystwie
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Xcia J a m  £go 1>. m. t r y iecha ł  Jo  C iep lic , * 
odwiedzinami  N. C E S A R Z A  R o s s : . — W .  Xżg 
C E S A R Z E M  IG Z  Nast ępca  t ronu Ross:  r a czy ł  
obda rzyć  kosztownym p ie r śc i en iem b r y L n lo -  
wym ,  P,rofessora fleeren  w G etyndze, k t ó r ego  
dz i e ł  ubywał  p r zy  uczeniu sig h is tor j i .  Cesa-  
irzewicz po zwiedzeniu osobliwości w F ra n k fo r ­
cie n. AJ., wyi echa ł  z tego miasta.

s4 n g /ja . — Nie wiadomo icszcze k i edy  P a r ­
l amen t  będzie  o d ro cz on y . —  XiąŻg P a lm elta  
30 z. na. m i a ł  poż tgnawcze  pos łuchan i e  n Mi­
n i s t r ó w .—  Na zg romadzen ie  ang ie l sk i ch  uczo­
ny ch  w N ew kastl, zapisa ło  sig iuź 600  c z ło n ­
ków,  a sposobem subsk rypc j i  z ebrano 92 ,000  
z ł .  P rzy  tej okoliczności  chcą t a k i e  urządzi ć 
Wystawę p łodów p rzemys łowych .

H iszp a n ja .-— A larotto  k az a ł  rozs t rze l ać  15 
osób,  k tó r e  b y ł y  w związku * Esparlerern  w ce ­
l u  oddania  E ste lli  w iego ręce.  —  E sparlero  
m i a ł  niebezpiecznie  zachorować.  —  K abrera  t ak ­
i e  o d k r y ł f sp isek  w swoiej  a rmj i ,  i hersz tów 
surowo uk a r a ł .  —  Baron  de AJeer m i a ł  zaiąć 
Sa lso n g . —  G ub e r na to r  wojsko vy w M a d ryc ie  
p o d a ł  sig do dymissj i .

F ra n c ja .—  W ia r o g o d n e  osoby zapewniają ,  
5e Ma r sza ł ek  S u it  p rzywióz ł  ważne p lany z 
L o n d y n u . — Król  zwiedzaiąe f ab ryk i  w Scw r, 
zamówi ł  s zyby ze s zk ł a  malowanego,  dla m i e j ­
scowego kościoła .  Kosc ioł  ten iest  i ed n ym  z 
na js ta rs zych we F ranc j i ,  g d y i  i s tnieie od I2go  
w i e k u . —  I n a  prowincj i  obchodzono uroczys to ­
ści l i p cow e .—  Baron  J.  H otszy ld  uda iąc  sig 
do wód p i rynej sk i ch ,  p r z y b y ł  do Bordo. —  
Zapewn ia j ą ,  i e  h iszpański  J e n e r a ł  A la w a  b ę ­
dzie mianowany Pos ł em w P a ryżu ,  a Drab ia  
Toreno  l o s ł em w L o n d yn ie . —  Kró l  1 b.  tn. 
p r zy jm o w a ł  w N e illi powinszowania wielu o- 
8Ób znakomi tych ,  z powodu narodzeni a  sig wnu-
k a  M ar sz a ł ek  S u it  dnia Igo  bież:  mies i ą:
późno  w nocy p r zy i c ch a ł  do swoiego p a ł a ­
cu w Paryżu,  i zaraz nazaiutrz  m i a ł  p o s ł u ch a ­
nie  u K r ó l a . —  Kapi tan D urivil, Dowódca wy­
p rawy  ku biegunowi pó łnocnemu ,  doniós ł ,  źe

po d łu g i c h  t r udach  migdzy lodowiskami ,  *S* 
w ih ą ł  do por tu chi l i j skiego C o ncep tion ;'s \io i— 
bu t  grassuie migdzy ludnością;  wkró tce  w y ­
prawa o d p ły n i e  dalej .

R ozm aitośc i. —  Leka rz  f rancuzki  W a ru je  
tak opisuie r odz ing  A b d e l K adera: Z o ra  ma t ­
ka  E m i ra  uważana iest za świętą  u Arabów; co 
u Mahome tanów nadzwyczajnym ies t  zaszczy­
t em.  Podesz ł a  ta Niewiasta posiada zastanawia-  
iącą czystość i spokojność umys łu .  Zn a  wszel­
k i e  s t osunki  k ra iu,  stosunki  irj  syna względem 
Chrze śc j an ,  i by najmnie j  nie ezuie dla d rug i ch  
ś l e pe j ,  fanatycznej  nienawiści .  A b d e l K ader  
pos tgpuiąc  za p r z y k ł a d e m  swoiego ojca i i n ­
nych znakomi tych  Arabów (choć Koran wielo- 
żeństwa dozwala ) ,  ma iednak  t y lko  i edną  żo.  
nę,  s ł yn ącą  z wdzięków,  przywiązani a  do swo­
ich dzieci i życia poświęconego i edynj e  swoiej  
rodzin i e .  M a ł żo nek  szanuie ią,  lecz nie oka-  
*U i o dla niej  tkl iwości .  Już  w ie l ek rcć  z ap r op o ­
nowano mu związki  z córkami  naczelników n a j ­
możni ejs zy  eh pokol eń ,  A b d e l K ader  odmówi ł .  
E m i r  ten surowe ka ry  p r zep i s a ł  za n iewiarg 
m a łż e ńs k ą .  J ego  syn u m a r ł  r.  1837 w 4 t ym  r o ­
ku  życia,  t er az  ma 2 córk i, i edna  ma rok ,  d r u ­
ga iuż wychodzi  z wieku dziec innego.  —- W  W e ­
n ec ji  is tnieie t e a t r  nazwiski em iU a libran , ale 
z począ tku  inaczej  sig nazywa ł.  Mar ja  iU ali­
bran  ukończywszy  s zer eg  roi  gościnnych w te .  
a t r z e  F enicze , ' m i a ł a  iuź W enecjg  opuścić,  w te m  
dowiedzia ła  sig, ź cn i e i ak i  G alio  W ła ś c i c i e l  te .  
a t ru  d rugi ego  r zędu,  b y ł  b l i sk im  ba nk ruc twa .  
Na tychmias t  post anowi ła  widowiski em nadzwy-  
czajnem b iednemu dopomódz;  chociaż śp i ewa­
cy i muzycy  byl i  m i e rn i ,  p racowała  i ed na k  
wyuczaniem ich Opery,  sama dy ry gow a ła  o r k i e ­
s t r ą :  aż w t ydz ień  wszystko zostało skończone .  
Oznaczono dzień widowiska,  a Publ iczność we ­
necka,  k tór a  by ł a  w obawie więcej n ie  słysz.yć 
u lubione j  a r t y s tk i ,  dowiedzia ła  sig z rozkoszą ,  
źe ieszczc raz wystąpi  vv rol i '  L u n a ty c zk i.  Już  
p r zed  po łu d n i e m  t ł u m y  śp i e szy ły  do,  t e a t r u ,  
wieczo rem wszystkie  miejsca b y ł y  hape łn ione .



-  ? 0 2 4  —

G a l i o  p o t r z e b o w a ł  1 4 , 0 0 0  f t \ ,  a d o c h ó d  wi e ,  
cz or u  p r z y n i ó ł  t y l k o  1 0 , 0 0 0  f r . ,  otóż M a r j a  
f t l a l i h r a n  z  w ł a s n e j  s z k a t u ł y  r e s z t y  d o ł o ż y ł a .  
O d  t e g o  czasu  t e a t r  G a l i o  n a zy w a  sig M a l i b r a n .  
—  Z a r o z u m i a ł y  a u t o r  z kprow*d- : i ł  p r z y j a c i e l a  
do  t e a t r u  na p r z e d s t a w i e n i e  sw oi e j  sz t uk i .  P r z y -  
i a c i e l  z n u d ó w  l e d w o  n i e  z a s n u ł ;  w k o ń c u  p y ­
t a  go a u t o r :  „ P o w i e d z  s zc ze rze ,  co ci  sig n a j ­
l e p i e j  w m o ie j  s z t uc e  p o d o b a ł o  ? “  „ A n t r a k t y 14, 
b y ł a  d o b r o d u s z n a  o d p o w i e d ź . —  A m a t o r  wina 
z a c h o r o w a ł  n a  w o d n ą  p u c h l i n g .  „ T o  w s z y s t k o  
z a i i i i 1' r z e k ł  L e k a r z  do  p a c j e n t a .  „ O  n i e g o ­
d z iwi  k u p c y ,  z a w o ł a ł  d r u g i ,  ia i m p ł a c i ł e m  
za  wi no ,  a oni  m n i e  w o d ą  c z ę s t o wa l i ! 14—  K i l k u  
m a j ę t n y c h  A n g l i k ó w  z w i e d z a j ą c y c h  c e l n i e j s z e  
k r a i e  E u r o p y ,  p o s t a n o w i ł o  m i e s z k a ć  t y l k o  w 
t a k i c h  o b e r ż a c h ,  k t ó r y c h  g o s p o d a r z e  s ą  g r n b j a -  
n i c i  W  t y c h  d n i a c h  O b e r ż y s t a  pod z ł o t y m  b o c i a ­
n e m  w P P isen eke  o g ł o s i ł  w g a ze ta c h ,  że z a i eź dż a -  
i ą c y  do n i e g o  gośc ie  d o z n a i ą  n i e z a w o d n i e  o b ­
c h o d z e n i a  sig g r u b j a ń s k i e g o !

Wvczy t aw. szy  z pistn pub l i :  o dawaniu  nauk) ,  mi a­
r y  i k r o i u  r o z m i a r e m  i e o m e t r y c z n y m  ws ze l k i ego  ro-  
dza i u  S u k i e n  D a m s k ic h ,  pi zez  P a n i T e k l ę  IP ro sz , 
w W a r s z a w i e  w R y n k u  n o we g o  ą i ias ta  p o d  S r  316 
z a m i e s z k a ł ą ,  p o s y ł a ł a m  do  niej  na l ekcje  t j l o i ąOór -  
kę ,  k t ó r a  n a d  s po d z i e wa n i e  moi e  i eszcze  w k r ó t ­
s z y m czasie  g o dz i n  18 p r z e z  P an i ą  H i r o s z  do n a u ­
k i  o z n a c z o n y c h ,  w y d o s k o n a l o n ą  zos ta ł a  t ak  dalece,  
źe  t e r az  uje t y l ko  sob i e ,  lecz mn ie  i s i os t rom s t a ­
ł a  siy w ro b i en i u  S u k i e n  n ade r  u ż y t e c z n ą ,  a że ta 
u mi e i ę t no ś e  i e s t  dla każde j  ko b ie t y  p r z y z w o i t e m  i 
wie l ce  k o i z y s t n e m  z a t r u d n i e n i e m ,  więc  poczy t u i ę  
za  m i ł y  o b o w i ą z e k  Pan i  T e k l i  H i ro s z  p u b l iczne  p o ­
dz i ęk o wa n i e  t uoi e  z ł oż y ć .  O tiszeivska  W d o w a  po 
z m a r ł y m  U r zę d n i k u  w W a r s z a w i e ,  p o d  Mr 23 H  p r zy  
u l i c v  Zie lne j  za mi es zk a ł a .

P t t i Y l E C H A L l  do W A R S Z A W Y .
M o s z c z y ń s k i  St ani :  Bzie :  z ( Jurzka;  C h r z a n o w s k i  

Adam Bzie :  z T y n i c y ;  S a d k o w s k i  Miclf:  Bzie :  z B u ­
k o w n a ;  Mi cha l sk i  JÓ<: D*ke: z Bomaszyc ;  Dys te r l ow 
J g n :  Bzie:  z S łub i cy ;  K o m o r n i c k i  *4 a z i : Dzie:  z Gub:  
W o ł y ń s k i e j ;  Sowan  ( Sa nv a o )  D o k t o r  i nedyeyny  z 
Niemiec;  D o b r o w o l s k i  Xa w;  Dzie:  z Krępy .

D O M K U  U M A .
P r z y b y ł y  z P rus*  A n to n i K ra ie w s ii,  p o s i a d a k c y  

d o k ł a d n i e  z n a i ou .o ś óz a r z ąd z a n i a  G O R Z E L N I Ą ,  p o ­

d ł u g  n o we g o  s ys l e ma t u  na s p os ó b  z a g r a n i cz n y  p r a ­
k t y k o w a n e g o ;  ż y c z y  ob jąć  t a k o w e  o bo wi ąz k i .  W i a ­
d o m o ś ć  powz i ąś ć  m o ż n a  p r z y  ul i cy C h ł o d n e j  p o d  
N r  927 lit: A.

T y c zy  sic L e g ity m a c ji  S zla ch ec tw a  D zie ­
d ziczn eg o .  i i laiąc s ' ummarjus ' ze  w zb io rz e  m o ­
im z 2ch p r z e s z ł o  z e s z ł yc h  wi eków p o d  al fabet  

| z e b r a n e ,  k t ó r e mi  dla k i i ku t ys i ęć y  Oby wa t e l i  
S z l ac h t y  Dziedz i czne j  p r z y s ł u ż y ć  się do w y l e ­
g i t y mo w a n i a  j es te m w s t anie ,  zawi ada mi am S z a ­
n o w n ą  P ub l icznoś ć ,  że nie t y l ko  ca łośc i  Dz i e­
dzi c twa dla Fatn i l j i  wskażę  D o wo d y ,  ale  i w 
z as t ą p i en i u  M e t r y k ,  Donacje ,  S p r ze d aż e  dóbr ,  
Za s t awy ,  W y d z i e r ż a w i e n i a ,  D z i a ł y ,  D e k r e ty ,  
G r a n i c z u i k i ,  P rz ywi le l e  r o z ma i t e g o  d yg ui l a r -  
s twa,  P rz yw i l e i e  dla mias t  p r z e z  d awnych  K r ó ­
lów Po l sk i ch  n adane ,  T e s t a m e n t y ,  Za p i sy ,  D o ­
ży wo ci a  ws ka z u i ąc e  ł ąc z e n i e  p oc h o dz e n i a  fa- 
rnilji i ednej  od d ru g i e j  z lat,  fol jutn,  o r az  gdzie  
l akowe  wy i ę t emi  b yć  m og ą  ka ż d e g o  m o m e n t u  i 
w c i ągu  2 4  g od z i n  o b jawi one  zndą i ącemu by ć  
m o g ą .  Akta  ws ka z a ć  się inaiące d o t yczą  r ó żn y c h  
P o wi a t ó w d a w n e g o  Kr ól es t wa  P o l s k i e g o ,  aż 
p o  O k u p a c j ą  p r u s k ą ,  czyl i  po r .  1794 P o­
lik a r p  K o zerski, w Hote lu P o l s k i m  w W a r s z a  

» wie w stancj i  Nr 12 o zn a c z on e j ,  P u b l i cz n oś ć  za 
} w i a d un i a i ą c y .

W  D o b r ac h  W i l a n o w s k i c h  p o d  W a r s z a w ą ,  są do  
w y d z i e r ż aw i e n i a  2  K A R C Z M Y ,  z k t ó r y ch  i edua za-  
i ezdna ,  o r az  i e s t  do s p r z e d a n i a  C H M I E L  o g r o d o ­
wy na t yk ac h .  W i a d o m o ś ć  na mie j scu  u p o d p i s a n e ­
go  Hzą d zc y .  P ancer.

M A C I O R  k r w i  czys t e j  saskie j  s z tu k  
250,  m a i ą c y c h  po  lat  5  najwięcej ,  i e s t  
do  s p r ze d an ia  z O w c z a r n i  wsi  Ry b n a ,  
w g u bc r n j i  Mazowieck ie j ,  ob wo dz i e  G o ­

s t y ń s k i m ,  za S ochacze wem.

Dziś r an o  c i ep ł a  s topn i  11. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  15.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś  52 raz  Ż a m p a .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś  A w a rnr.tanna . 4 

r az  S y n  za  O jca. 3 r az  G odzina  m a łżeństw a . —  
Jja t ro L u n a ty c z k a .  25 r az  /Zachód słońca.

O R K I E S T R A  H E R M A N A ,  dzi ś  w Kr ó l ika rn i ;  w r a ­
zie n i e p o g o d y ,  t aż  O r k i e s t r a  na Wi e j s k i e j  Kawie  w O- 
r ą nż e r j i .  J u t r u  na Fu x a l n .

Ju tro  w  h a n d lu  M alew skiego  p r z y  u lic y  P ed n a r - i 
sh ie j, na Ś N I A D A N I E :  Bigos  bul la; : ,  Sch .b z b u r ac z : ,  
M o s t e k  cielę:  z roż: ,  Ko t le t  wo ł u : ,  Be fsz tyk;  na K O ­
LACJA , :  P o t r a wa  z p u l a r d ,  Kot le t y  cielęt i Ka cz ka .


